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. Przedpłata wynosi: 


Z powodów niezaleznych od 


redakcji, zmuszeni jesteśmy 


odłożyć na później zapowiedzianą powieść 


p. t. Pani Flawia. 


Natomiast rozpoczynamy we wtorek oryginalną. powieść 


przez Lipidona (into styiiny ch powieści: | 'Przebudzeni — Starzy 


i Młodzi — Życie wśród ruin itd) i 
B Prenumeratorowie przystepujacy od 1 kwietnia otrzymają początek 


powieści téj bezpłatnie. 


MS” Wraz z prenumeratę można przysyłać pieniądze na Album fotogra- 


| ficzņe (serja pierwsza „Sejmowe*) 


Ogłoszenie przedpłaty. `- 
na drugi kwartał roku 1870. 


Upraszamy szanownych prenumeratorów 
naszych, którzy od 1 kwietnia prenumera: 
te swa odnowié maja, izby raczyli OSZCZĘ- 

| dzić nam nawatu pracy przy końcu kwar- 

tala i zawczasu, prenumeratę nadsyłali 


„według cen u góry w ka- 
¿dym numerze podanych. 


Razem z prenumeratą na Igi kwartał prze- 
syłać można pieniądze nanastępujące dzieła, 


‘ które prenumeratorom 


naszym po znizonych ce- 
"nach sprzedajemy: .. 
Sto djabiow (a Y 50. 
powieść J. I. Kraszewskiego. a Ä E ; 
Tajny fundusz IE} I 
powieść J. Zacharjasiewicza. UL ZEE 
Rodzina Orskich 4 2. 
powieść Wołodego Skiby. w Opa Ja 
Walka stronnictw j|). 
| komedja Stożka. * f ORGRES SDP $ 
Sobory. szkic histor. 90 
przez W, B. K. peer Gr ener nat ee PE U. ©, 


DES” Najtańszym sposobem przesyłki pie- 
niędży są pus” przekazy pocztowe. 
Lif O) 
Kraków 28 marca. 
| Na początku bieżącego roku zapisa- 
| liśmy. na tem miejscu pojawienie. się 
| dwóch. broszur politycznych, jednéj w 
| Lipsku, drugićjwWrocławiu którym przy 
| pisywano pochodzenie poturzedowe pru- 
| skie. (Kraj 1 stycznia 1870.) Podno- 
siły one zgodnie, myśl. przywrócenia 
' Polski, jako leżącego »w interesie nie- 
mieckim; przedstawiały niebezpieczeń- 
| stwo grożące Niemcom ze strony|Ross- 
| ji, i potrzebę zasłonięcia niejako Nie- 
| miec od Rossji przedmurzem Polski: 
` Przytóm wskazywały one na odbudo- 


Tygodnik krakowski. 


Manna literacka w postaci listu Achacego Drum- 
dalińskiego — powody tegoż do przestąpienia przy- 
kazania, na które brakło miejsca na tablicach 
Mojzeszowych, a które brzmi: nie pisz o bliźnim 
twoim = potop literacki — ś, p. Guttenberg, wpro- 
wadza w Austrji sądy przysięgłych — kilka sekre- 
` tnych uwag z sali sądowćj — klatka do zamyka- 
nia piszących — przywileje jego ekscellenji za pro- 
jekta militarne dla zbawienia Austrji — ślusarz 
zawinił, a kowala wieszać chciano — skroma uwa- 
ga p. Achacego, ze stanowiska ‘medyczno-psycho- 
logicznego — gdzie się zawieruszyła świetność 
teatru krakowskiego w czasie marcowej niepogody? 
Właśnie wsadziłem grzeszne pióro moje 
wa,%nętrzności kałamarza, napełnione nie 
żółcią — jak utrzymują moi wrógowie i 
‚wroginie moje — ale najczystszym aliza- 
rynem, i myślą począłem krążyć po bru- 
dnych ulicach Krakowa, szukając żeru 
dla ktoniczki mojéj, gdy wszedł listonosz 
i wręczył mi list zaadresowany pleno titulo 
„Do szanownego Tygodnikopisa krakow- 
skiego“. ; 


z 


Nie myślę robić Sekretu przed wami 


A 


ay 


z tresci tego listu. Żyjęmy. w epoce ja- 
wności i piśmiennych wywnętrzań się, i 
najniedojrzalsze nawet myśli nie lubią się 
chować pod zasłoną, ale „Wygorsowane, 
odkryte, biegną co prędzćj pod. prasę 
drukarską. Nawet tajemne szepty i zwie- 
rzenia się kochanków, ubrane dla przy- 
zwoitości w jakietakie rymy, cisną się do 
dzienników jak do skrzynki pocztowój, 
Cóż dopiero mówić o tój plejadzie. listów 
pochwalnych, drukowanych w kronikach 
lub inseratach! — Tu dziękuje pan N. N. 
panu J. T. za maść na odgniotki; tam 
pan X, Y. księdzu Z. 2a bezinteresowne 
pochowanie żony do grobu; trzydziesto- 
letni widz sceny polskićj drukuje publi- 
cznie. dyrektorowi teatru takie; komple- 
menta, jakie dawniój przyjaciele w cztery 


RU 


| „Kraju“ 1 złr. w. a. Cena: księgarska będzie 


cena 1 egz. dla prenumeratorów 
daleko wyższą. 


wać się mające państwo polskie jako 
na obszerne pole działania dla han- 
dlu, przemysłu i kapitału niemiec- 
kiego, którym Rossja dzisiaj tak nie- 
przyjaźnie zamyka granice swoje. Na- 
reszcie broszury te zgodnie rzucały 
myśl wcielenia Saksonji do Niemiec i 
wynagrodzenia dynastji saksońskićj tro- 
nem nowego Królestwa Polskiego. Szcze- 
gólnie ta ostatnia propozycja mogła na- 
prowadzać na myśl, że broszury te pi- 
sane są z natchnienia hr., Bismarka. 

Świeżo znowu pojawiła się teraz 
trzecia broszura polityczna niemiecka 
w Sztutgarcie traktująca tę samą myśl 
odbudowania Polski z nieco odmiennego 
punktu widzenia, ale z tą samą ten- 
dencją. Podnosi ona różnicę między 
pansławizmem a wszechsławiańszczyzną, 


cobyśmy 'raczej nazwali między panmo- 


skwicyzmem a słowiańszczyzną, i sta- 
wia dzwignięcie téj ostatniéj pod prze- 
wodnictwem Polski jąko warunek ko- 
nieczny w celu zasłonięcia Europy przed 
grożącym jój panslawizmem czyli ra- 
czéj panmoskwicyzmem. Jakkolwiek nie 
na wszystkie punkta tćj broszury zgo- 
dziś się możemy i w téj mierze za- 
strzegamy sobie - na późnićj kilka słów ; 
uważając ją jednak za dość ważną i 


.|za dalszy ciąg tych broszur, o których- 


eśmy na początku bieżącego roku pisa- 
li, uważamy za potrzebne podać ją 
czytelnikom naszym w całości: 


Panslawizm a Wszechsłowiańszczyzna 
oraz 
znaczenie ludności polskićj poza 
zaborem rossyjskim. 


Prasa niemiecka nie rozróżnia pansla- 
wizmu od wszechsłowiańszczyżny. Jeszcze 
najnowsza broszura: „Polska, jój prze- 
szłość;, stan obecny i przyszłość“ (w Lip- 
sku u Kasprowicza: w roku 1870), która 
ma pochodzić z wyższych sfer, nie rozró- 
żnia jednego od drugiego. Mówiąc o roz- 
woju narodowym w Szlązku austrjackim, 
nazywa ona bratanie się Czechów i Pola- 


ków v celu rozwoju narodowego pansla- | wschodni od zachodniego, czyli grecki od 
wistycznóm. Z stanowiska słowiańskiego | łacińskiego. Z krajów słowiańskich przy- 
jest to zupełnie mylnóm. padły Bułgarja, Serbja, Bosnja, Czarno- 

Zapoznanie téj zasadniczéj różnicy jest| góra, Dalmacja, Slawonja i Chorwacja ko- 
główną przyczyną, że Niemcy nigdy nie| ściołowi wschodniemu; przeciwnie Czechy, 
mogą mieć prawdziwego poglądu na sło-| Morawa, Ilirja i nowonawrócona rozległa 
wiańskie stosunki polityczne. Zadaniem | Polska, zostały wiernemi kościołowi za- 
naszóm jest: wyjaśnić dążenia politycznej chodniemu, który przedstawiali tam po 
w Słowiańszczyznie, zwrócić uwagę Zacho-|większćj części niemieccy biskupi. For- 
du na różnicę zasadniczą między pansla- | malną różnicę stanowiła liturgja, słowiań- 
wizmem i wszechsłowiańszczyzną, nare-|ska w jednych krajach, a w.drugich Ja- 
szcie wykazać równocześnie pokrewien-|cinska, równie jak i obrządek. Około tego 
stwo i różnorodne kierunki duchowe mię- | czasu zaprowadził Grzegórz VII ostre prze- 
dzy Słowiańszczyzną a resztą Europy.  |strzeganie celibatu w kościele zachodnim. 

Zasadą panslawizmu jest centralizm de- Ucżynił przeto różnicę «miedzy jednym a 
spotyczny, podczas kiedy wszechsłowiań-| drugim kościołem stanowczą i utrwalił 
szczyzna reprezentuje zasady liberalizmu | rozdział. Dopiero w XV wieku próbował 
i federacji. Różnica zachodząca pomiędzy | papież Eugenjusz IV połączyć ich znowu 
temi dwoma wyrazami: — panslawizm iji w tym celu powołał sobór do Florencji 
wszechsłowiańszczyzna — zawiera w sobie| 1438. Przybyli tam cesarz grecki Jan Pa- 
różnice dwóch cywilizacji w Europie: wscho- | leolog i arcybiskup konstantynopolitański, 
dnićj i zachodnićj, co sama już termino-| mianujący się teraz patrjarchą, a wraz 
logja wskazuje, gdyż jeden z tych wyra-| z nim wielu biskupów ze Wschodu, również 


|zów pochodzi z greckiego, drugi jest|i rossyjski arcybiskup Izydor z Kijowa. 


słowiański. Stanęło. na soborze pojednanie co do do- 
Różnica ta nie powstała dopiero w naj-| gmatu, uanano i zaprzysiężono zatóm je- 
nowszym czasie, jakkolwiek uwydatniły| dńość obu kościołów. Nie było to jednak 
ja ogólne nowożytne dążenia polityczne. | na rękę ani niższemu greekiemu ducho- 
Ani tóż różnica ta nie polega na sprze-| wieństwu, ani możnemu już wtedy despo- 
czności zdań politycznych, tkwi ona ra-|tycznemu księciu moskiewskiemu Bazyle- 
czój w historji dawnych wieków i rozwi-| mu. Niższe duchowieństwo obawiało się 
jała się pragmatycznie. Możnaby ją nawet| zmiany w obrzędzie religijnym i opięrało 
wyprowadzić z różnicy ras i wyznaczyć|się połączeniu kościoła. Kniaź moskiew- 
jej granice jeograficzne. . . ¿ski upatrywał w niém niebezpieczeństwo 
W dawniejszych wiekach, kiedy kościół | zagrażające jogo. wszechwładzy, uwięził 
chrześcjański był szkołą ludów i kształ-| arcybiskupa kijowskiego i wydał rozkaz 
cit je, wszystko zależałó od tego, z któ- | spalenia go na stosie. Arcybiskup urato- 
rych krajów chrześcjaństwo to wraz z ży-| wał się ucieczką. 
wiotami kształcącemi przychodziło i który| Pozostał więc rozdział między obu ko- 
kościół pierwszy wpłynął na wykształce- |ściołami. Od’ tój chwili kniaziowie mo- 
nie i kierunek duchowy ludu. skiewscy ujarzmili kościół i od tego cza- 
„Już w IX wieku rozpoczął Focjusz, ar-|su datuje sig moskiewska szyzma z knia- 
cybiskup konstantynopolitański, dzieło od-|ziami moskiewskimi jako zwierzchnikami 
łączenia kościoła wschodniego od zacho-| kościoła. Patrjarcha konstantynopolitański, 
dniego. Wprawdzie zwołany wskutek tego | uważany dotychezas za głowę kościoła przez 
sobór do Konstantynopola (869) ustano-| wszystkie ludy słowiańskie, mało miał 
wił formalńie jedność kościoła na krótki| odtąd wpływu w kościele moskiewskim, a 
czas, lecz zaród późniejszego rozdwojenia | stracił go zupełnie, kiedy w kilka lat pó- 
pozostał w jego łonie i rozwijał się usta-| Zniéj Mahomet II zdobył Konstantynopol 
wicznie. Około tego czasu rozpoczęło sig|i zakończył byt cesarstwa greckiego. Tur- 
nawracanie Słowian do chrześcjaństwa, Cy-|cy zwycięzko posunęli się aż do granie 
ryl i Metodjusz, dwaj, mnichy greccy,| Polski. Wojska polskie wyruszyły prze- 
wyszediszy jake misjonarze chrześcjańscy |ciwko nim. Przyszło do pamietnéj bitwy 
z Konstantynopola, ochrzcili Bułgarów i| pod Warną. Młody bohaterski król polski 
bardzo rozległą wtedy Morawję; przeto-| poległ w téj bitwie, lecz Turcy nie po- 
żyli biblję i liturgję na język słowiański) sunęli się już dalej. 
i położyli tym sposobem kamień węgielny| Kościół wschodni wagetował od tego 
do przyszłego nawrócenia wszystkich Sło-| czasu uciskany przez- Turków. Punktem 
wian. Metodjusz szczepił chrześcjaństwo | ciężkości jego stała się Moskwa i odtąd 
aż w Czechach. Było to jednak powodem | coraz wigcéj przybierał on charakter mo- 
zgorszenia dla zachodnich i łacińskich bi- | skiewskiego kościoła szyzmatyckiego. Tyl- 
skupów, że apostołowie słowiańscy wykla-,ko Małoruś połączona z silną natenczas 
dali pismo święte narodom ochraczonym [Polska należała po soborze florentynskim, 
w języku słowiańskim i co wiecéj, że za-|wraz z Rzymem i całym zachodnim ko- 
prowadzali liturgję słowiańską. Biskupi|ściołem do „unji*, która na soborze w 
łacińecy widzieli w tém herezję i starali| Brześciu litewskim (1596) powtórnie za- 
się zaprowadzić przymusem liturgję i o-|przysigzong została. Serbja. i Bulgarja 
brządek łaciński. Udało sig im to całko- | przystąpiły do tój unji w r. 1610, W ko- 
wicie w Czechach, a ztamtąd dostało się | ściele konstantynopolitańskim szerzyły się 
chrześcjaństwo i obrzędek łaciński do Pol-|samowola i zepsucie; z tój to przyczyny 
ski. Inaczéj działo się jednak u innych |przyłączyły się Serbja i Bułgarja do unji, 
ludów słowiańskich. Słowianie zamieszkali |ą za ich przykładem poszły plemiona au- 
w pobliżu Konstantynopola, zostawali ;strjacko-słowiańskie. Tym sposobem wy- 
pod wpływem kościoła tamtejszego, który |tworzył się potężny kościół unicki, któ- 
popierał język narodowy w liturgji i o-|rego główną podporą była rozległa i silna 
brzędzie, przygotowując tym sposobem od-| w tym czasie Polska. Z drugiéj strony je- 
szczepieństwo od kościoła zachodniego. | dnak unja jednała Polsce wpływ na wszy- 
Ta różnica obrzędu i liturgji stała sig|stkie plemiona słowiańskie w skład jej 
powodem jawnéj szyzmy. Juz wr. 1058,| wchodzące, które i Moskwa chciała opa- 
za arcybiskupa konstantynopolitańskiego | nować. Małoruś stała się więc polem walki 
Cerulariusa odłączył się zupełnie kościół | dla antagonizmu Polski i Moskwy, ko. 


nióma teraz sekretu na świecie. Więc i ja 
nie widzę potrzeby tajenia się z listem, 
który mi spadł tak w porę, jak nie przy- 
mierzając żydom manna lub przepiórki 
na puszczy. A publikuję go tem chgtniéj, 
że to uwalnia zarazem palce moje od 
walania się na ten raz w atramencie i 
$miesznosciach ludzkich. 

Oto treść listu: 

Szanowny Tygodnikarzu | 

. Wyczytawszy ,w tygodnikach twoich, że 
myślisz naserjo o postnych rekolekcjach, 
i że narąchowawszy się dowoli ze zbioro- 
wóm sumieniem publiczności i cudzemi 
grzechami, chcesz teraz zrobić obrąchu= 
nek przed zbliżającą się spowiedzią wiel- 
kanocną — postanowiłem ja, Achacy Drum- 
daliński z łaski boskiéj, za pomocą mego 
narzędzia piśmienniczego pomódz ci do 
wykonania téj warowniokrzyżowokatolickićj 
myśli i wyręczyć cię przez ten czasj w 
dręczeniu ludzi tygodnikami twemi. Dotąd 
byłem wolny od tego grzechu i sumienie 
moje —równie jak palce — czyste były od 
wszelkiéj literackićj zmazy. Sądziłem, że 
jak cnotliwy Noe zdołam w spokojnéj arce 
milczenia wraz z bydlęty uchronić się od 
tego atramentówego potopu, który dziś 
caly świąt drukami zalewa; ale widno 
zamało znalazł Pan sprawiedliwości we 
mnie, . kiedy mnie skazał między literaty, 
i kto wie, czy oprócz bydląt po parze 
z każdego rodzaju jaki sprawiedliwy ostoi 
się w tym powszechnym -potopie, przeciw 
któremu nie zawarto z niebem żadnego 
tęczowego przymierza. : „ 

Któż bo nić pisze dzisiaj, a raczój kto 
nie drukuje? 

Jeżeli jednak kto, to my cislitawscy 
obywatele konstytucyjnej Austrji nie ma- 
my prawa uskarżać się na tę Vieldruckerei- 
sucht; onato bowiem dała nam jakietakie 
wyobrażenie o sądach przysięgłych. Gdy- 
by nie śp. Guttenberg, pomarlihyśmy jak 
‘wielu sprawiedliwych przed nami, nie do- 


`^- pozy sobie, tylko mówić mogli byli. Zgoła! czekawsży się tój instytucji, która tylu c. k. 


staats-anwaltom i staats-anwalts-substitu- | siejszych czasach ekonomji i oszczędności 
tom szlachetną krew płynącą w ich żyłach | pozwalać nie należy. 
podług paragrafów kodeksu karnego nie- |* Następnie zajął moją uwagę rodzaj kla- 
pokoić i burzyć będzie. tki drewnianćj, zbudowanéj na granicy 
Dziś już i ja ze sprawiedliwym Szymo- |między publicznością a sędziami, zapeł- 
nem, powiedzieć mogę: „Panie, zabierz |nionéj kilkoma wcale dorodnymi młodzień- 
ducha mego, bom oglądał sądy przysię- |cami. Jako nieświadomy rzeczy zapytałem 
głych!* A oglądałem je z łaski waszego | mego sąsiada, za jakie przewinienia tych 
pisma, któremu c. k. prokuratorja usiło- | panów zamknięto w owych klatkach i od- 
wała dowieść obrazy honoru ` walecznój | dzielono sztachetkami od publiczności.— 
armji austrjackićj. Sąsiad mój sapidmuch rozśmiał się na to 
Ciekawość zaprowadziła mnie dość | homerycznym śmiechem, za któryby go 
wcześnie do sali sądowój, którą znalazłem | pan przewodniczący pewnie był wezwał 
już zapełnioną ciekawszymi jeszcze ode- | dzwonkiem do porządku, gdyby był obe- 
mnie. Z trudnością umieściłem się na je-|cnym w sali — i odrzekł: 

dnój ławeczce obok jakiegoś opasłego| — Bo widzisz pan jest to rodzaj ludzi, 
jegomości, którego gorący oddech i gło- | który kąsa — to gą dziennikarze. 
$ne sapanie sprawiały wrażenie lokomoty-| Chciałem temu jegomości: coś odpowie- 
wy, w ruch wprawianéj. Krzesła i ławy|dzieć w obronie honoru dziennikarskiego, 
sędziowskie były jeszcze puste; dobre| gdy drzwi sali sądowój z toskoter: się 
półtory godziny czekać musieliśmy, zanim | otwarły i wprowadzono mężczyznę na 
ta pusta przestrzeń zapełniła się ciałami | sześć stóp długiego i odpowiednio grube- 
ludzkiemi, mającemi kształty sędziów, | go i usadowiono go na krześle. 
prokuratora i obwinionego. Jak się pó-| — Kto to, proszę pana? — spytałem 
Źnićj z pism dowiedziałem, przyczyną téj|znowu sąsiada. 
zwłoki miało być to, że panu prokurato-| — To ekscelencja, 
rowi wydarzył się przypadek nie od jego] -- Sędzia? 
woli zawisły, który przybycie jego do sali} — Ależ nie. To ta ekscelencja, co to 
Sadowéj na czas jakiś uniemożebnił. formowała pułki. — - 

Homo sum et nil humani a me alienum| — Jak to stolarz ? 
puto. Mój sapidmuch znowu w śmiech. 

_ Uwzględniwszy tę ludzką naturę, nie] — A zkądże pan do nas przychodzisz, 
wypadało mi jak czekać spokojnie na roz-| że myślisz, iż ekscelencja może być sto- 
poczęcie sądów, a tymczasem rozgląda- | larzem; Stolarz może być sędzią przysię- 
łem się po sali, robiąc uwagi i spostrze- |-głym, «le nigdy ekscelencją. A 
żenia, któremi tu dzielę się z tobą szan.| — Jeżeli jednak ta ekscelencja robi 
Tygodnikarzu. ółki | : 

A najprzód uderzyło mnie, że ławę dal — Pułki, ale nie do wieszania, tylko 
oskarżonego, umieszczono w sąsiedztwie] do zabijania. N 
dwóch pieców. Zdawało mi się, że obe-| — Ba, niby to nie jedna Śmierć, czy 
cność pana prokuratora i akt oskarżenia |mnie powieszą, czy zabiją. 
(wystarczają już aż nadto do ogrzania ob-| — No, pułki ekscelencji mają tę za- 
winionego; dodatek więc dwóch pieców ‚lete przed innemi, że nikogo nie zabijały, 
wydawał mi się jeżeli nie rodzajem grze- |najwięcój jeżeli przypadkiem jakiemu-spo- 
cznych i ucywilizowanych tortur, to ‚colkojnemu obywatelowi, patrzącemu na nich 
najmnićj zbytkiem, którego sobie w dzi-Iz pierwszego piętra, oko lub szybę wybili 
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ścioła rzymsko-katolickiego i moskiewskićj 
szyzmy; w Małorusi zetknęły się granice 
dwóch różnych cywilizacji. $ 
Kniaziowie moskiewscy agitowali ciagle 
przeciw unji. Misjonarze szyzmatyccy czyn- 
ni byli; bezustannie) w Małorusi, którą usi- 


łowali oderwać od unji i skłonić do buntu 


przeciw. Polsce, Nie ustawały: wojny mię 


dzy Polską 'a Rossją, nie ustawały :spu~ 


stoszenia i rzezie wskrajach: należących 
do unji.. Podezas' gdy Polska walézyé mu- 
siatą w rozmaitych! stronach: z Tatarami 
i. Szwedami, sżerzyłąsię tymczasem wpływ: 
moskiewski, az nim moskiówska szyzma. 


w Matorusi. , Wreszcie zagarnęła, Moskwa 
kraj ten i, wskutek tak znacznego rozsze- i 


rzenia swych granie iz wielkiego: księstwa 
moskiewskiego stała się: carstwem ros- 
syjskióm, a Gin Hed | 
Tak powstały pośród: plemion stowian- 
skich, z przebiegiem wieków dwa główne 
obozy. -Różną: miały “religje, a: w .instytu- 
cjach. socjalnych i politycznych, ; przedsta- 
wiały dwa «przeciwne! kierunki. „Z; jednój 
strony szyzmatycka Rossja, z drugićj. ka 
tolicka Polska, a w pośrodku unia. vo 
Zkąd pochodziła religja, oztamtąd; czer- 
pano także socjalne : i. polityczne pojęcia: 
Moskwiczyzm i szyzma zlały się w jedno: 
z Mongołszczyzną azjatycką w skutek cze- 
go socjalne i «polityczne pojęcia Rossjan, 
tchną obyczajem mongolskim, i! kultura 
azjatycką. Pojęcia Rossjan 0 własności i: 
wolności  esobistćj, -sa bardzo miedóstate- 
czne i dla tego uderza w nich, niezwykłe 
zjawisko, wrodzonćj niejako wspólności ko- 
munizmu despotyzmem. zi ry 
Komunizm i despotyzm stanowią: niby 
podstawę parslawizmu, który jest. nieprzy- 
chylny każdćj indywidualności, tak: osoby: 
jak i własności. Ztad pochodzi, że pansła-. 
wizm ma charakter despotyczno -centrali- 
styczny, i jako taki pozostaje w: diąmen- 
tralnćj sprzeczności z cywilizacją zachodnią. 
Plemiona sławiańskie należące do ko- 
ścioła zachodniego, przyjęły wraz z religia 
i kulturę zachodnią. Historja polska, mo- 
rawska i czeska przedstawia w wielkich ry- 
sach, ówczesny rozwój cywilizacji zachodniéj 
u Sławian. prawdzie ludy zachodnia 
przyczyniły się po części do późniejszych 
nieszczęść tych sławiańskich plemion, mimo 
to jadnak ich pojęcia socjalne i polityczne 
tchną kulturą zachodnią, a pociąg ich do 
indywidualizmu i federacji, sprzeciwia się 
despotyczno-centralizującemu panslawizmo- 
wi. Wyrazem tego liberalnego kierunku w 


przeciwieństwie do pauslawiamujest wsz e ¿he 


sławiańszczyzna. Ge 

Wreszcie plemiona sławiańskie należące 
do unji, również jak pod względem religji 
stanowią przejście między katolickim za- 
chodem i szyzmatycką Moskwą, i na prze- 
mian stoją pod wpływem to pierwszego to 
znów ostatniego; tak samo tóż pod wzglę- 
dem rozwoju politycznego i kierunku du- 
chowego stoją one między cywilizacją za- 
chodnią i wschodnią; wieszą dotychczas 
między panslawizmem i wszechsławiańsz- 
czyzną, a przechylą się ostatecznie ku téj 
stronie, która najznaczniejszy na nie wy- 
wrze wpływ. — Owe słowiańskie plemio- 
na zatem, które dawnićj już przejęły się 
cywilizacją zachodnią i krzewiły ją między 
Słowianami dziś są pogrzebione, Czechy 
skonały poltycznie pod Białą górą; dziś 
uciskają ich chciwe rządów. Germany. — 
Polska powtórnie zamordowana zalana krwią 
sączącą z tysiąca ran pozbawiona bytu po- 
litycznego z winy i za pomocą ludów za- 
chodnich, deptana dziś uważanajest za mater- 


to panie były pióra — ot takie. 

— Więc to o honor tych niewinnych 
pułków ma się toczyć sprawa ?: 

— Ależ uchowaj Boże. Fe pułki wcze- 
śnie z honorem ustąpiły. Tu panie idzie 
o te pułki, co to w Dalmacji... Cicha! 
idą już. 

W istocie weszli sędziowie i „tak jak 
wyszli z urny“ usiedli na ławach sędziow- 
skich. Potóm pan prokurator napił się 
szklankę wody, co także uczynił obwinio- 
ny, co zapewne jest ceremonją przyjętą 
przy tego rodzaju wypadkach, i nareszcie 
rozpoczęła się sprawa, któréj przebieg 
znacie z zapisków tych panów, co za ba- 
laskami siedzieli, 

Słuchałem catéj sprawy pilnie i uwa- 


śniejsze uwagi sąsiada mego pozwalały. 
Tego sobie tylko wytłómaczyć nie mo- 
głem, dlaczego redaktor Kraju stał przed 
kratkami posądzony o obrazę armji, jeżeli 
Dalmatyńcy za obrzynanie nosów. i uszów 
walecznćj armji — co według mnie mọ- 
głoby być także uważanóm za rodzaj o- 
brazy — nietylko aktu oskarżenia nie do- 
stali, ale jeszcze małe pieniężne wyna- 
grodzenie, jak niesie pogłoska. Chyba. że 
przypuścimy, iż obrzynanie tych cząstek 
odbywało się bez zamiaru obrażenia ho- 
noru c. k. armji. 

Gdybyś mi pozwolił szanowny tygodni- 
karzu, tobym sobie pozwolił jeszcze jednéj 
uwagi co do sądów przysięgłych austrja- 


O ile wiem, we Francji i Anglji, gdzie in- 
stytucja ta jest już pełnoletnią, sędziom 
przysięgłym po ukończeniu sprawy dotąd 
nie wolno wejść w bliższą styczność z spra- 
wami ziemskiemi jako to: z dobrym obja- 


tami i innemi tym podobnemi marnościa- 
mi, dopóki nie wydadzą wyroku. I bardzo 


słusznie, Tam gdzie sprawę rozstrzyga pa-| 


ragraf — nie ma obawy, aby lada obiadek 
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łowi żachodniemu, zagraża 
zńacznego terenu! | 
| „Nawet dzisiejsi, Czesi, którym samolul 


jednak mimo to obstawali przy swo — 
jóm, aż w końcu grady knutów kozackich 


do Petersburgu tunze aresztoweany.z 


piórami, co im sterezaly u czapek. Bo} choćby z liczremi toastami zdołał zmienić 


żnie, o ile na to głośny oddech i gło-. 


. .. 
Deine ernennen“ 
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jat do assymilacji. Przykład takiego $: 
kowstwa zachodu, odstrasza: plemiona: > 
wiańskie wachajgce się jeszcze i prze 
Wia u nich za panslawiżmem, który w 
krewieństwie 'szczepowóm z jedńćj str 
az drngićj w równój rządzy assimilac) - 
sobkostwie ńiemczyzny, znajduje dosyé:p 
któw oparcia weelu wywarcia wpływu's 
go utrzymania go, a nareszcie odniesi 
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i chciwa pańowania, niemczyzna odma 
równouprawnienia politycznego, skłani 
się jaż ka panslawizmowi, Opór raeczy\ 
sty, stawia ‚mu, tylko Polska. Najnows: 
wypadki podniosły na nowo. dawny: ani 
gonizm. Morze krwi i łez dzieli dziś P. 


skg, od: Roseji. 


(Dalszy ciąg zaba.) 
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tyczących sig poboru do wojska. É 
Pośrednik wspólnie ze sprawnikiem ud: 
lisię do Bylicy,aby skłonić buntowników 
odstąpienia od tego zamiaru.—Róbcie z 1 
mi co wam się pódoba, a pieczątek i 
wydamy, odrzekli włościanie. Usłyszaws 
to ezynownicy wezwali sędziów i star 
stów, a zamknąwszy się w kancelarji gmi 
nój zaczęli im przedstawiać -nielegalno' —- 
tego postępowania. -— Gromadzie kro: 
ten czynowników wydawał się podejrzi 
nym i nakazali 


à wyjść ztamtąd starostow 
i sędziom, a w razie ich oporu grozi © 

wyłamaniem drzwi. Moskale widząc, 2° 
na drodze układów do niczego nie dojdą. 
swoim zwyczajem wyprawili na miejsc. 
sześć rot z pułkownikiem żandarmów vw  _ 
celu przywrócenia porządku. Włościanie 


zaledwie zdołały wyperswadować im i 
skłonić ostatecznie do wydania. — Co się 
stanie z nimi, jeszcze niewiadoma;. jeden 
z włościan, który wyjechał w tój sprawie 


— (Odraza, towarzyska Pola- 
kówiod Moskalikwestjaodbudowa-" 
nie, Polski], SI visir dodo, $ 

Korespondent z Wilna do Mosk. Wied. 
rozwodzi żale nad tém Ze najsilniejsze sta- 
rania że strony nositielój idiei w celu 
zbliżenia Moskali z Polakami, spełzają na 
niczem, RUE Są 

Tutejsi Rossjanie, piszeon, jaknajakurat- — 
niéj bywali na wieczorach:wdomach prywat- 
nych (rozumie sig moskiewskich), gdzie 
usilnie żapraszano: także Polaków i Polki. 
Na tych w:swoim rodzaju politycznych (?) 
zebraniach, : urządzano zabawy; które by- 
ły rzeczywistym obrazem zgody Moskali — 
z Polakami. — «Damy rossyjskie. wplywo- 
we spieszyły z wizytami do Polek, na © 
których: sypały się zaproszenia, dające. 
nadzieję, że bogaci panowie nie zechcą 
być dłużnymi i dadzą sposobność zejścia 
sięna wieczorach u nich, różnoplemiennemu 
towarzystwu.... Czy starania te udały sig? — 


choćby na wlosek literę prawa. Inaczéj sig _ 
ma w rzeczach sumienia; to, co nam przed — 
obiadem zbrodnią się wydawało, na to po ` 
smacznym obiadku z pobłażanierm patrzeć 
możemy. : Cóż tu dopiero mówić o innych - 
przytrafankach sdomowych;* które bardziéj 
niż. objad oddzialywajg ‘na nasze usposo- 
bienianisob Ob. 05 darq ,wondsbęw 0h 09 288 
„Lyle. co do; sądów przysięgłych. Sous 
A teraz pozwól szanowny: tygodnikarzu, 
że od ciebie: jako lepiéj obeznanego z miej- 
scowością, dowiem :się prawdy, gdzie sig 
rzeczywiście podział teatr krakowski? Tyle 
słyszałem a raczéj : czytałem pochlebnych ‘ 
rzeczy ð scenie polskićj krakowskićj spi- 
sanych; przez jakiegoś trzydziestoletniego — 
widza, że cieszyłem się na tę chwilę, w 
której przyjechawszy do Krakowa, będę 
mógł delektować się tém, „co tak dobrze ' 
stoi ji: funkcjonuje.“ Tymczasem: wyobraź 
sobie moje zadziwienie ~ wchodzę do téatru 
a tu powiadają mi, że teatr wyjechał; gdzie 
pojechał? Zli i niechętni utrzymują, że na ' 
jarmark do Tarnowa. Ho, to już panie chy- - 
ba, czyste „oszczerstwó, któremu trudno u- 
wierzyć. Żeby w zimie, : kiedy icygańskie'ta-— 
bory szukają sobie stałych 'giedzih, teatr 
krakowski, który w łonie swojóm wykoły- 
sat taką panią: Modrzejowską, takiego pa- 
na Rapackiego: miał się puszczać na wẹ- 


REŻ 


ms 


y 


| drówkę “po końskich: jarmarkach; Nie mo- 
glem,temu uwierzy¢.i dlatego jak niegdyS 
Jehovah piewnązjehscodziejw. wraju, py- 
am: 
ckich, a w szczególności do waszéj sprawy. | kowskiego: „Adamiel gdzie jesteś? i’watpie, 
żeby. mnie odpowiedź”dojść miała aż z po- 
między , koni: rżących na tarnowskim jar- 
marku, bo wtedy nietylko liść -figowy, ale 
sto listów pochwalnych i przyjacielskich 
recenzji nie zdołałoby zakryć wstydliwości 
dem, zatrudnieniami i familijnemi kłopo-|i upadku. 1220: Bio) cobs 


23 'pomócą twego organu teatru kra- — 
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wystarczało do postawienia ministra w stan}. 
oskarżenia. 

Prezydent ministrów tłumaczy raz jeszcze 
stanowisko i zapatrywania rządu, niezgo- 
dne ani z wnioskiem Rechbauera, ani z 
punktem 8 rezolucji. 

Rechbauer oświadcza, że w obec wyja- 
śnień danych przez posłów galicyjskich 
cofa artykuł 13, 14 i 15 swego wniosku i 
przyjmuje punkt 8 rezolucji galicyjskićj z 
opuszczeniem znajdującego się w nim zwro- 
tu dotyczącego ustawodawstwa wzgłędem 
sprawiedliwości. ; 

Bar. Tinti powtarza raz jeszcze wszelkie 
argumenta, przemawiające przeciw przyzna- 
niu Galicji osobnego rządu, gdyż w Galicji 
panuje to przekonanie, że połączenie kraju 
tego z Austrją jest tylko przejściowóm, a 
jedynym celem wszystkich zabiegów — nie- 
podległość. 

Zyblikiewicz odpowiada z rozdraźnie- 
niem. Zaprzecza, jakoby kiedykolwiek coś 
podobnego wyrzeczono w sejmie lub w ra- 
dzie państwa; Galicja domaga się rządu 
krajowego, bo już od 100 lat znajduje się 
pod obcém panowaniem. Obcy ministrowie 
nią rządzą, co wywołuje niechęć i obu- 
rzenie. 

Czerkawski mówi także z wielkiém 
rozdraźnieniem: Rezolucja galicyjska chce 
być łączącym mostem, by złagodzić zaciętą 
niechęć. Obowiązkiem jest rady państwa 
usunąć tę niechęć, przez zaspokojenie 2y- 
czeń Galicji.“ Jeżeli ten obowiązek naruszy, 
spadnie na nią cała odpowiedzialność za 
przyszłość. i 

Bar. Eichhoff i bar. Tinti staraja sie 
odeprzeé zarzuty Zyblikiewicza i Czerkaw- 
skiego i uspokoić namiętne rozdraźnienie. 
Kuranda przemawia w podobnym du- 
chu. 

Zyblikiewicz przyznaje, że obecne 
stosunki są znośniejsze, niż w latach po- 
przednich. Rada państwa ustaliła w nieje- 
dnym względzie wolność osobistą, ale nie 
narodową. Zresztą powiada, zaczepka nie 
od nas wyszła, ale od bar. Tinti. 

Po przemówieniu Hasnera przystąpiono 
do głosowania. Odrzucono cały punkt 8 
rezolucji. 

Na tém zamknięto posiedzenie. 


[Proces ks. Piotra Bonapartego.] 
Po szósty raz zbiera się najwyższy sąd 
Francji od czasu swego istnienia. Ustano- 
wiony w r. 1791 pod nazwą Zlqute cour 
nationale do sądzenia osób skompromito- 
wanych w ucieczce Ludwika XVI dzielił 
on zmienne losy konstytucji francuzkiéj. 
Konsulat pominął tę instytucję milczeniem, 
ale wszkrzesiło ją pierwsze cesarstwo (Haute 
cour imperiale.) Jurysdykcji sądu tego pod- 
legała wówczas rodzina cesarska, wielcy dy- 
gnitarze państwa — ministrowie, senatoro- 
wie i radcy stanu. Był to punkt kulmina- 
cyjny jego znaczenia i powagi. 

Z restauracją Burbonów przeszły  atry- 
bucje sądu najwyższego na izbę parów, 
która w tym charakterze w procesie mar- 
szałka ks. Neya i innych, smutnój sławy 
dostąpiła. 

Z upadkiem monarchji lipcowój zadekre- 
towało zgromadzdnie narodowe znowu u- 
stanowienie sądu najwyższego (Haute cour 
de Justice). Główne zasady jego organizacji 
(składa się on oprócz ławy sędziowskićj z 36 
przysięgłych i 4 zastępców wybranych z je- 
neralnych radców departamentowych) zostały 
niezmienione. Mógł on się zgromadzać je- 
dynie w skutek dekretu oskarżenia wyda- 
nego przez zgromadzenie narodowe i był 
jedynie kompetentny do sądzenia prezy- 
denta, ministrów i wysokich dygnitarzy. 

Sad ten rozpędził 3 grudnia 1851 ba- 
gnetami prezydent rzeczypospolitéj fran- 
cuzkićj Ludwik Napoleon w chwili, gdy w 
skutek dekretu oskarżenia wydanego przez 
zgromadzenie reprezentantów również ba- 
gnetami rozpędzonego — zajmował się są- 
dzeniem prezydenta z powodu zamachu 
stąnu 2 grudnia 1851. 

I dziwnym zrządzeniem losu zebrała sig 
najwyższa izba sądowa rozegnana przez 
prezydenta, a wskrzeszona wkrótce potem, 
bo już w lutym 1852 przez cesarza Na- 
poleona, obecnie po pierwszy raz 21 marca 
w Tours, aby sądzić brata jego stryjeczne- 
go oskarżonego o podwójną zbrodnię — 
zbrodnię popełnionego i usiłowanego mor- 
derstwa, za które art. 2295 i 304 kodeksu 
karnego, karę śmierci stanowią. 

Książe Piotr Bonaparte urodzony w 1845 
r. trzeci syn Lucjana, ks. Canino, brata 
Napoleona I, ma za sobą bardzo burzliwą 
przeszłość — jest te podobny typ do starosty 
Kaniowskiego. Panegirycy jego twierdzą, iż 
w skutek czynnego udziału w powstaniu 
toskańskim z r. 1830 — odsiedział sześcio- 
miesięczne więzienie w Liwornie. Zmuszo- 
ny do opuszczenia dzielnic dawnićj toskań- 
skich i rzymskich, towarzyszył on do Bo- 
liwji w potudniowéj Ameryce jenerałowi 
Santander, który tak znakomitą późnićj 
odegrał rolę w sztabie Boliwara. W Sta- 
nach Zjednoczonych spotkał się ks. Piotr 
w roku 1836 po pierwszy raz z Ludwikiem 
Napoleonem — któremu wówczas właśnie 
attentat Strassburgski się nieudał, ale nie 
zostawił tu po sobie dobrego wspomnienia. 
Postrzelił on bowiem jankesa, który miał 
odwagę uskarżać się, że kuzynek jego, dzi- 
siejszy cesarz francuzów poparzył go cyga- 
rem, oddając mu je. Ponieważ obrażenie 
było lekkie — skazano jak powiadają, obu 
braci stryjecznych na dwumiesięczne tylko 
więzienie. 

Za powrotem do Włoch, a mianowicie 
do dóbr ojcowskich Canino — stał się ks. 
Piotr istnym postrachem rzymskićj kampa- 
nji, gdzie jak średniowieczny ryećrz się 
uwijał. Założono mu wreszcie i tu wędzi- 
dło — został postawiony przed sąd i ska- 
zany na karę Śmierci, którą jednakże pa- 
pież na wieczne wygnanie z państw kościel- 
nych zamienił. Co do powodu skazania ró- 
żne obiegają wersje; według jednych na- 
stąpiło takowe za udział w stowarzyszeniu 
Karbonarjuszów; według drugich za zabicie 
oficera i zranienie kilku żandarmów chcą- 
cych go aresztować. Według trzeciéj wersji 
najprawdopodobniejszéj nakazał papież jego 
aresztowanie, ponieważ córkę niejakiego 
Mahunitto zhańbił, a ciemnego żebraka je- 
mniéj najdoktadniéj je wyjaśnia.“ dynego świadka téj sceny zamordował. Hr. 
W obec tych wszystkich i ustawicznych | Capiano oficer karabinjerów wysłany do 

deo: aresztowania księcia, otrzymał Śmiertelne 
pchnięcie sztyletem, a dopiero po uporczy- 
wćj walce mógł być Piotr Bonaparte do 
więzienia wyrowadzony. 

W r. 1838 znajdował się książe Piotr 
na wyspie Korfu i uzbroił tamże barkę na 
polowanie. Pochlebcy księcia opowiadają, 
że wtedy zmusił rozbójników albańskich do 
ucieczki. Jeżeli zaś damy wiarę wiadomo- 
ści udzielonéj Daily Nevs przez Jó- 
zefa Cartvrigthta ówczesnego pisarza poli- 
cyjnego w Corfu, to rzecz ma się całkiem 
inaczćj, Książe zabił po prostu Palikara, 
który jako oficer urzędu elowego chciał 
przedsięwziąść rewizję jego barki. Lord 
Howard Douglas komisarz naczelny wysp 
jońskich miał według wspomnianéj wiado- 
mości familji zamordowanego znaczne wy- 
płacić wynagrodzenie. 

Tyle jest pewnóm, że dekretem z 19 li- 
stopada 1849 r. książe Piotr Bonaparte 
szef bataillonu legji obcych został za zbie- 
gostwo w przeddzień oblężenia małćj twier- 
dzy Saatcha w Algierze zdegradowanym. 
Nie podpada również żadnój wątpliwości, 
że książę, jako reprezentant na publicznóm 
posiedzeniu konstytuanty w r. 1849 czci- 
godnego swego 70letniego kolegę doktora 
Gartiera policzkował i za te 18 sierpnia 
1849 r. przez. policją poprawczą ukarany 
został. 

W tym samym roku miał książe Bona- 
parte podczas podróży w Korsyce pewnemu 
pasterzowi strzaskaé wystrzałem udo, któ- 
remu w dodatku jeszcze psa zabił. W za- 
mieszkaniu księcia w Auteuil bano się go 
jak ognia. Pewnego dnia zamierzał prefekt 
Sekwany Haussman przedsięwziąść uregu- 
lowanie terenu, w skutek którego kawałek 
ogrodu księcia miał być zajętym. Haussman 
musiał użyć siły zbrojnéj, albowiem książe 
Piotr groził śmiercią każdemu, ktoby tylko 
poważył się naruszyć mur ogrodowy. 

Taką jest osobistość oskarżonego; świa- 
dek zbrodni Ulryk Fonyielle, którego ze- 
znanie zostaje w rażącćj sprzeczności z opo- 
wiadaniem księcia, prowadził również bar- 
dzo zmienne życie; nic jednak nieprzemawia 
zatem, iż jego charakter: jest gwałtownym, 
a zeznania jego nie zasługują na wiarę; 
wszyscy znający go dokładnie oddają mu 
świadectwo, iż posiada charakter łagodny, 
umiejący sobie zjednać zaufanie. Niezaprze- 
czają tego także polityczni jego przeciwnicy, 
| To główne osoby dramatu w Auteuil, tia 
którego rozstrzygnienie skupia się ogólna 


uncjując go w sposób 
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brać jéj rodzonego brata. 
< „Oto radośne potwierdzenie (słowa au- 
tora listu), że (żadna zbrodnia bezkarnie 
nie mije, a przychodzi czas jój zmaza- 
nia, : hi } 

- Korespondent uważa to za protest prze- 
_ciwko ustawie z 10 grudnia. ; 
„Sztandar słowiański, pisze on, jest tyl- 


licyjska, ponieważ tém samém pozbawiłby 
się rząd centralny wszelkiego wpływu po- 
lityeznego'na stosunki gallicyjskie. Trudno, 
ko pretekstem do protestu przeciwko u-|żeby jedna i ta sama osoba odpowie- 
 kazowi z d. 10 grudnia. Obywatel Ko-|dzialną być miała także i sejmowi; pro- 
 wieński krzycząco protestuje przeciwko | wadziłoby to do nieuniknionych starć, bo 
temu ukazowi, a pan Kirkow w :artykule | przedmioty administracji częstokroć z so- 
wstępnym swój gazety podtrzymuje ten|bą się wiążą 1 schodzą. Rząd wszakże 
protest“. gotów się przychylić, do oddania (wydzia- 
a łowi krajowemu) wszelkich spraw, wchódzą- 
Poznań 25 marca. |cych w kompetencję ustawodawstwa kra- 
_ — [Pruska lojalność katolickich| jowego, ten zaś, mógłby być odpowie- 
csięży.] dzialnym sejmowi; namiestnik miałby, ja- 
__ Dria 22 bm. obchodzono tu uroczyście|ko naczelnik wydziału krajowego, prawo 
Święto urodzin królewskich. Główny festyn | zakładania veto. , aaa: 
odbył się na. sali. hotelu Europejskiego,| Dr Perger wzywa posłów galicyjskich 
dzie objad po 1 tal. 20 srb. bez wina|do wyrażenia swego zapatrywania co do 
zgromadził reprezentantów władz cywil-|art. 13, 14 i 15 w związku z punkt. 8 re- 
nych i pewną liczbę wojskowych. Toast|zolucji galicyjskićj. ść 
na zdrowie króla wzniósł — w nieobecno-| Dr. Zyblikiewicz: Między pomienio- 
ści jenerała Steinmetza, będącego w par-| nymi artykułami a _ punktem 8 rezolucji 
lamencie północno-niemieckićj rzeszy —| zachodzi wielka różnica, co już z tego 
naczelny prezes hr. Kénigsmark. wynika, że w tych artykułach nie ma 
- Udział w uroczystości nie był zresztą | wcale mowy o ustawodawstwie względem 
zbyt liczny, nawet ze strony urzędników | sprawiedliwości. Sejm miał przed oczyma 
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Petersburg. [Bunt sejmu inflants 
kiego]. „Z wielkiem zdziwieniem i nie- 
smakiem, pisze Gołos, spotkało spółeczeń- 
stwo moskiewskie szerzące się pogłoski, 
jakoby sejm prowincji nadbaltyckich, ta 
garstka cudzoziemców, na mocy jakiegoś 
tam prawa ośmielał się podać adres o u- 
tworzenie czegoś w rodzaju instytucji miej- 
scowéj róznéj od instytucji carstwa. O ile 
wiadomość ta jest prawdziwa, nie wiemy i 
dlatego ograniczamy się na podaniu jak 
ją przyjęło nasze uczucie narodowe i głos 
opinji publicznej. * 

Krok ten ze strony Niemców nadbalty- 
ckich dziwi mocno organa moskiewskie; na- 
zywają go zamachem. 

„lle tu, pisze daléj Goos, kastowćj za- 
kamieniato$ci, ile nadużycia wrodzonéj ros- 
syjskiéj dobroduszności, ile przywiązania 
śmiesznego do starćj rutyny, która dziś nie 
ma najmniejszćj podstawy istnienia, ile nie 
do ścierpienia pogardy dla spółeczeństwa 
rossyjskiegol* 

W dalszym ciągu organ ten przebiega 
historję prowincji tych od czasów wydarcia 
ich Polsce i Szwecji, aż do chwili obecnéj. 

„Z poglądu historycznego na tę prowin- 
cję od czasów zawojowania jéj przez Pola- 
ków i Szwedów aż po dziś, jasno widzimy, 
że wieści o adresie niepokojące spółeczeń- 
stwo rossyjskie, mają za sobą wiele wa- 
żnych faktów z przeszłości. Fakta te praw- 
dziwe potwierdzają, że od roku 1710 aż 
do 1864 łandratskie kolegja, późnićj sejmy 
i konwenty ustawicznie zajęte były myślą 
utworzenia samoistnego bytu politycznego 
dla tego kraju. O ile wiadomości o adre- 
sie dzisiejszym mają prawdziwą podstawę, 
nie wiemy, ale przeszłość cała téj prowin- 
cji, jeżeli wieściom tym nie dodaje wybi- 
tniejszego prawdopodobieństwa, to przynaj- 


i:|za opuszczeniem art. 18, bo, że ustawo- 
dawstwo o sprawach państwa należy do 
Kompetencji rady państwa, to się samo 
przez się rozumie: 
Kaiser stwierdza, że między zapatry- 
; 0-| waniem rządu a wnioskami Rechbauera a 
jalnym akcie skłoniła ich do nieobliczania | nawet i rezo lucjągalicyjską nie ma zaduéj 
się zbyt ścisłego ze skrupułami wielkiego | zasadniczéj różnicy. Rząd zgadza się także 
postu, bo inne skrupuły nie postały im|na odpowiedzialność galicyjskiego rządu 
 wgłowie ani na chwilę — o tém nióma | krajowego, tylko że pod rządem krajowym 
wątpliwości. ey nie ma byé rozumiany namiestnik ale wy- 
zak RUN: dziat krajowy. 
| Chełmno. Przyjaciel ludu w ostatnim Gdyby mianowanemu przez koronę a 
- numerze pisze: , odpowiedzialnemu przed sejmem namiestni- 
||. Polscy posłowie głosowali za zniesie-|koWi powierzoną została władza wykona- 
_ niem kary Śmierci i kary cuchthauzu, alej wcza, natenczas należałoby zarazem w dro- 
było ich przytém tylko czterech, wyraźnie | dze ustawodawczćj obmyśleć środki do za- 
czterech, choć mamy 12 posłów do|pobieżenia starciom, jakieby z podwójnego 
rajchstagu. -. charakteru i stanowiska namiestnika wy- 
_ Czasby już był, żeby panowie posłowie| niknąć mogły. Ze stanowiska państwa i 
pojechali na sejm i dopełnili obowiązku, | polityki państwowćj należy dać pierwszeń- 
_ który na siebie wzięli, przyjmując mandat. | stwo namiestnikowi odpowiedzialnemu przed 
Jeżeli tego nie uczynią, to będziemy mu-|sejmem w sprawach krajowych, przed od- 
sieli zapytać się ich imiennie i pu-|powiedzialoym wydziałem krajowym. 
blicznie o trzy rzeczy: —  . Rechbauer uzasadnia art. 13, 14i 15 
1) Na co przyjmowali mandat, kiedy te-|swego wniosku i wykazuje, że w nich nie 
~ . raz obowiązku swego nie dopełniają? | mieści się nic takiego, coby interesom pań- 
2) Na co się zdadzą wybory i tyle przy| stwa zagrażać mogło. Rada państwa w 
_ nich zachodów, pracy, kosztów, ofiar Kromierzyżu uchwaliła także, że namie- 
. i przykrości, jeżeli posłowie w domu | stnictwa mają być odpowiedzialnymi rząda- 
: siedzą, a przez to na sejmie nic nie} mi krajowymi. Sposób zaprowadzenia ta- 
> MORIA? | o» ic 0 6 |kiego rządu nie uchodzi w zakresie naszych 
8). Czy panowie posłowie chcą nas po-| obrad; musiałoby to nastąpić w drodze u- 
zbawić najważniejszego prawa kon- | stawodawstwa krajowego z przyzwoleniem 
_  stytucyjnego przez to, że głosy Na- | cesarza. Namiestnictwo i wydział krajowy 
| + sze wziąwszy dla siebie, zątapiają je| muszą być odpowiedzialnymi przed odpo- 
sami w własnych od sejmu stronią-| wiedzialnym namiestnikiem. Zresztą moż- 
„cych osobach. = naby namiestnikowi dodać jeszcze i pod- 
_ Te pytania, jeżeli nie upadną przez to, | porządkować pewną liczbę urzędników dla 
że się posłowie na sejm zjadą, trzeba bę- policji państwa i innych spraw państwo- 
dzie koniecznie przed przyszłemi wybo- wych, którzyby rządowi centralnemu od- 
' powiadali. Byłoby to zupełnie dostateczną 


rami załatwić, boć na żarty mozołu wy- 
borczego nie będzie nikt podejmował. rękojmią bezpieczeństwa i nienaruszalności 
p interesów państwa. 
Wiedeń 26 marca. Kuranda zgadza się na rozszerzenie 

' M. Na dzisiejszóm posiedzeniu izby niż-| kompetencji wydziału krajowego i odpo- 
~ szój uchwalono resztę oddziałów budżetu | wiedziąlność jego przed sejmem. 
tak co do wydatków, jak co do dochodów| Grocholski oświadcza, że rząd ma 
~ bez zmiany i przyjęto ustawę finansową | być tylko cesarski nawet co do ustawodaw- 
w drugióm i trzeciém czytaniu. stwa krajowego. To jest w Kroacji; bo prze- 
| Z przyjętych rezolucji podaję wam naj- |cież niepodobna, by w jednym kraju dwa 
= ważniejsze, mianowicie: były rządy. Dualizm istniejący już teraz 
Na wniosek Piotra Grossa przyjęto | między wydziałem krajowym a rządem ce- 
_ rezolucję, aby wezwać rząd do zwołania sarskim, który już i teraz istnieje, znacznie- 
ankiety w celu rozpoznania przeszkód ta-|by się jeszcze zwiększył. Gdyby wszakże 
 mujących nabycie soli i do przedsig-|jeden tylko rząd miał istnieć, i to rząd od- 
wzięcia stósownych wtój mierze środków. | powiedzialny sejmowi, natenczas chętnie 
_ Wnioskodawca wskazuje na panujące w| przyznaję, że państwu należałoby dać pe- 
tym względzie usterki w Galicji, gdzie| wne rękojmie. Punkt 8 rezolucji galicyj- 
= często na furę soli trzeba czekać dwa ty- | skićj stanowi, że cały wewnętrzny zarząd 

godnie. ma należeć do sejmu krajowego. Podział 
' — Wniosek dra Rosera, aby wezwać rząd | jest niemożliwy-i w praktyce niewykonal- 
do jak najprędszego wniesienia ustawy 0|ny. W tém zaś leży rękojmia dla państwa, 
zniesieniu loterji liczbowój, jako|że cesarz mianuje namiestnika i może mu 
- instytucji nadzwyczaj demoralizującój lud, | dać dymisję, jak i członkom rządu. Daléj 
odrzucono, natomiast przyjęto projekto-|w tém, że na czele wszystkich wydziałów. 
wana przez wydział rezolucję: „wzywalbedzie namiestnik, któryby mógł założyć 
sie rząd do działania w tym kierunku,| swe veto, gdyby interes państwa miał być 
_ ażeby przez zmniejszenie ciągnień lote- | zagrożony. Takie rękojmie zupełnie wystar- 
= ryjnych utorowano powoli drogę do zu-|czają. Dia tego też obstaje mowca za pun- 
pełnego zniesienia loterji liczbowój.* ktem 8 rezolucji w miejsce art. 13, 14i 15 
= Podobnież przyjęto rezolucję: „wezwać| wniosku dra Rechbauera. 
_ rząd, aby wziął pod rozwagę, czyby dru-| Bar. Tinti: Jeżeli już ma być tylko je- 
_karnia rządowa we Lwowie do koń-|gen rząd, natenczas wolę rząd cesarski, 
ca r. 1870 nie mogła być zwiniętą.“  |jako łatwiejszy do przeprowadzenia. Zga- 
Nareszcie na wniosek p. Waidele izbaldzam się także na to, by Galicja osobne- 
_ wzywa rząd do jak najspieszniejszego prze-|go miała ministra w radzie korony, ale 
prowadzenia systemu więziennego celko- | zarazem wnoszę, com już na jednóm z po- 
wego. przednich posiedzeń komisji uczynił, żeby 
równocześnie zmienić także ustawę o od- 
"Wiedeń. [Komisja zezolucyjnaj]| powiedzialności ministrów i to w ten spo- 
odbyła dnia 25 bm. przedostatnie posiedze-|sób, by nietylko wotum 40 posłów do “a- 
~ mie w obecności prezydenta minstrów Dr.[dy państwa ale i wotum każdego z sejmów 


regens: tegoż alumnatu ks. Michalski. — 
Ochota uczestniczenia z własnój woli w lo- 


a 
próbęk jakiemi słyną nasze kresy na 
dze pracy w celu oderwania śię polityczne- 
go od carstwa, zrozumiałą jest dla nas ta 
wzrastająca nagle pewność zagranicznych 
publicystów, którzy widocznie przychodzą 
do tego przekonania i toż wpajają w całą 
Germanje, że dzieło przyłączenia forpostu 
wschodniego kultury niemieckićj, jest dzie- 
łem czasu. Gorgezkowéj wyobraźni publi- 
cystów tych, zdaje się możebnóm zastoso- 
wanie téj procedury do naszych skrawków, 
jaka zaczęła się i doszła do celów sobie 
wytkniętych w Szlezwig-Holsztynie. 

Przygotowanie zdaniem ich, szybko po- 
stępuje. Opór bierny przeciwko wszelkim 
dążnościom łączności, staranie się o wpo- 
jenie w mieszkańców nieufności do szkół 
rossyjskich, pogarda dla cerkwi prawosła- 
wnćj, niemczenie pomyślne Estów i Łoty- 
szów, staranie o zbliżenie się rozbitych 
przywilejami klas ludności; przedstawiająca 
się bystremu umysłowi możebność przepro- 
wadzenia reformy sądowćj i wewnętrznego 
ustroju rządowego dla trzech gubernji est- 
tandzkiéj, liflandzkićj i kurlandzkićj celem 
niezależności politycznćj; to wszystko z je- 
dnéj strony, 

Z drugićj zaś, ustawiczne podżeganie 0- 
pinji. powszechnéj. zagranicą przeciwko 
wszystkim reformom rządowym w tym kra- 
ju w duchu ogólno-paústwowym, a tém sa- 
mém w duchu interesów Rossji; obelga i 
kłamstwo na wszystko co rossyjskie, płacze 
i łkania z powodu nieszczęść strasznych, 
jakich doświadcza esto-łotyska prowincja 
pod jarzmem Moskwy, która narusza naj- 
świętsze prawa obywateli nadbaltyckich, 
prześladuje lnteranizm, siłą uczy dzieci wło- 
ścian po moskiewsku i przerabią ich na 
prawosławnych, rozsiewa po kraju ekspe- 
rymenta rewolucyjne, rozdając chłopom rzą- 
dowe majątki, prześladuje ludzi... 

Program jasny, wykonanie jego odbywa 
się w oczach naszych, W caléj zachodnićj 
części carstwa zaczynając od poludniowej 
części zatoki fińskićj istnieje i działa siła 
kastowości, która jak mur rozgranicza na- 
ród rossyjski od pnia ciążącćj do tegoż na- 
rodowości zaludniajgcej te okolice, siła, 
stworzona w masie słojów spółecznych, je- 
'dnoplemiennéj jak tejże ludności, tak i na- 
rodowi rossyjskiemu.* 

Zaczynają się tedy Moskale brać do Niem- 
céw—zatem boją się ich! 
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. Niewdaj 
sta, jego pigknéj katedry, uroczych okolic, 
które słusznie ogrodem Francji: nazywają. 
Zapisujemy tylko, iż książe przybył nocnym | téz 
pociągiem 19 marca pod eskortą komen-!b 


jego wzbudza współczucie postępowaniem Í wystawę w dni 


ja, ale|stronnika dogmatycznćj definicji, pozna . 
s mia-|w nim zaraz obrońcę zmartwychwstańców. 
Dowié się, że loicznóm następstwem kto- 
kolwiek jest przeciwny zgromadzeniu, jest 
Je80 nieprzyjacielem. Wszystko to wy- 
ornie pomyślane i obrachowane. Dlatego 
to także nasi Polacy zimujący w Rzymie 
1 czerpiący natchnienia u św. Klaudjusza 


danta żandarmerji z jednym tylko kamer- 
dynerem. Odprowadzono go zaraz do wię- 
zienia, gdzie mu przyrządzono mieszkanie | zwiedzają wyst. 

składające się z dwóch pokoi i salonu. dnia 5 f u, we czwartek, DA tego 


: x ; | = 81 Ł ARA 2 . 
Książe Piotr jest w dość dobróm uspo- |franka, a w EW RATA a 
sobieniu — w ciągu dnia przyjmował tylko | rzymscy, kardynałowie a marek królewska 


odwiedziny żony swojćj i dzieci. Rodzina l rodzina Roe, zwykli uczęszczać na - 
godném, bezpretensjonalném. franka. Ale nasi ae ER 
W dniu 20 marca o godzinie %, na|robić z prostotą i bez okazałości dali YE 
4tą po południu przybyli prokurator Grand-|bie słowo, iz co czwartek tylko bedaasi 
peret z swoim zastępcą Bergognić; obrońcy | zjawiali w klasztorze kartuzów. Skat A 
księcia adwokaci Leroux i Demange; adwo-|tém korzysta. Wszystko to dowodzi. iż 
kaci strony przeciwnéj Laurier Floquet|zmartwychwstańcy nie czują się zbyt sie 
dyrektor więzień Grosbon i wielu sędziów |nymi, kiedy muszą nadskakiwag don 
przysięgłych i dziennikarzy. Miasto nad- |podobnemi manifestacjami. 
zwyczaj ożywione, wszystkie sklepy i ma-| Przy niepewności jutra dobrze się wszech- 
gazyny zamknięte, a lud gromadził się|stronnie zabezpieczyć i zostawić sobie 
tłumnie przed więzieniem, pałacem sądo- |fórtkę otwartą. Dlatego to ks. Kajsiewicz 
wym i hotelem de PUnivers, w którym |któregośmy już oglądali w jednym z pol. 
zamieszkuje familja ksiecia. skich domów tutaj, jeździł do Specji pod 
Za świadków w tym procesie powoła- |Genuą. Tam miał on, jak słychać, zaku- 
nych zostali Pascal Grousset i Melcere, [pié dom dla zgromadzenia. Uczyniono po- 
wczoraj przywiezieni i umieszczeni w wię- |dobno w tym względzie kroki w ministe- 
zieniu — zaś Rochefort będzie dla uni-|rjum włoskióm i otrzymano jego pozwo- 
knienia ostentacji późnićj dostawionym.  |lenie, Zgromadzenie w najlepszych stosun- 
„Sędziowie przysięgli zgromadzili się pra- |kach zostaje z wyklętym rządem. Sły- 
wie w komplecie, nie jest to zresztą nic|szalem nawet, że dobra nieruchome, ja- 
dziwnego, jeżeli zważymy, że przysięgły [kie ma nabyć za polskie pieniądze nad 
będący y członkiem sądu najwyższego za|czarownemi brzegami zatoki Ja Spezia, są 
niestawienie się w czasie oznaczonym, pod- |dobrami poduchownemi i należą do tych, 
pada karze pieniężnćj od 1000—10000 fran-|które penitenzeria pod klątwą nabywać 
ków i pozbawienia praw politycznych na|zakazała. Jest to wszakże pogłoska, za 
rok jeden. którą wcale nie ręczę. Nadto prze- 
„W dniu 21 marca niezliczona: publicz- |chodząc w ręce zmartwychwstańców do- 
ność otoczyła pałac sądowy od wczesnéj[bra niegdyś duchowne wróciłyby do swego 
godziny. Wstęp dla publiczności dozwolo- |dawnego przeznaczenia, a szerokie roz- 
nym został o godzinie 9 i za pół godziny |grzeszenie towarzyszyłoby zapewne takie- 
została sala zapełnioną przez publiczność, {mu nabytkowi. Tym sposobem ojcowie nasi - 
którą podwójny rząd żołnierzy z trudno- |będą mieli stację nadmorską w uroczéj 
ścią zaledwie mógł powstrzymać. okolicy; chorzy ich księża i klerycy będą 
Sala posiedzeń jest prawie zupełnie prze-|się leczyli na miłój aurze włoskićj wie- 
kształconą, a konieczność pomieszczenia |jącój przea pomarańczowe drzewa, a pod- 
tylu osób nieuszanowała pod niejednym |czas wakacji w godzinach wolnych od te- 
względem dawnego zwyczaju. I tak kole-|ologicznych studjów i korespondenckich 
gium sędziowskie zasiada wraz z prokura- |zatrudnień alumni ich będą mogli się 
torja wbrew. powszechnie  przyjętemu|wprawiać do morskićj żeglugi na chyżych 
zwyczajowi w jednej linii za jednym i tym |łódkach, tak jak się uczą gimnastyki na 
samym stołem, oskarżony zasiada na je- |krawędziach swojéj Mentorelli, a rolnictwa 
dnćj ławie ze swymi obrońcami; zarzą-|i ogrodnictwa w swojój Kameluerji lub w 
dzono jednakże dla zachowahia decorum, | Albańskiój willi. Nadto nadmorska stacja 
małą przedziałkę z desek, co jednakże |między Rzymem a Paryżem jest ważnóm 
znów ma tę niedogodność, że pp. adwo-|ze wszech miar stanowiskiem. W razie po- 
kaci będą musieli przechodzić przez nią,|trzeby opuszczenia Rzymu lub Paryża, 
istnieje bowiem tylko jeden wchód do la-|bedzie się można tam cofnąć choć na wy- 
wy oskarżonego. Przysięgli zasiadają na |klęte terytorjum. Jednak nie wiem, czy 
lewo od sędziów na czterech ławach amfi- |kupno przyszło do skutku. Relata refero. 
teatralnie się wznoszących; na boku usta-| Ks. Feliks Zabłocki przybył oddawna do 
wione są 3 ławki dla 30 dziennikarzy, |Rzymu i stanął przy ulicy Tor Argentina 
które zajmuje przeszło 60 osób. Naprze- |u jw. księdza arcybiskupa Wierzchlejskie - 
ciw stołu sędziów przez całą szerokość |go. Zacny ten i uczony kapłan zastąpił 
sali są dwa rzędy miejsc przeznaczone |ks. Morawskiego jako sekretarz arcybi- 
dla adwokatów z Tours i dygnitarzy cy- |skupa. Ks. Morawski stawał się niemożli- 
wilnych i wojskowych. Następuje potóm |wym. Wszystkie kroki, działania, ruchy, 
kilka rzędów ławek dla świadków, któ- |wyrazy, pisma dostojnych naczelników pol- 
rych 84 zawezwano. Resztę miejsca w sali|skiego kościoła były skwapliwie śledzone 
pozostawiono publiczności, którćj jednakże|i kontrolowane przez niego, a zmartwych- 
prawie powietrza zabrakło urządzeniem |wstańcy dzień w dzień otrzymywali raporta 
trybuny sklepionćj, zawierającćj miejsca |i spisywali protokóły, gdzie mowy i czyn- 
rezerwowane. Do téj trybuny prowadzą |ności biskupów były jak najopacznićj i 
po obu stronach schody, z których jedne |najfałszywićj tłómaczone. Raporta te szły 
przeznaczone dla dam, drugie dla męż-|za granicę, a przytóm Wo prymasa i do 
CZYZN. wikarjatu rzymskiego, gdyż policja du- 
Po godzinie 9 i pół jest sala literalnie |chowna ściśle utrzymywaną bywa w Rzy- 
publicznością zapełnioną, a znajdująca się [mie podczas soboru i wszystkie postępki 
jój część pod trybuną, oblicza z trwogą|i wyrazy ojców poddane są niewidzialnćj 
siłę i wytrwałość słupów trybuny. Miejsca |ale wszechprzytomnój inkwizycji. Podług 
rezerwowane dla świadków' zajmują osoby |tych raportów alumni z Poznańskiego, któ- 
dystyngowane; w pierwszym rzędzie mię- |rych ks. Semeneńko do kąsania bliźniego 
dzy innymi prefekt z Tours i marszałek |zaprawia, układali owe sławne korespon- 
Baraguai de Hiliers, dowódzca 5 korpusu |dencje i dostarczali wątku ks. Janowi 
armii, który jest bardzo niespokojny o|Koźmianowi do Tygodnika. Zresztą nie 
bezpieczeństwo wojska przed pałacem po- | przez ks. Morawskiego jedynie zmartwych- 
stawionego i ciągle wybiega. Bocznemi|wstańcy czuwają nad biskupami galicyj- 
drzwiami z lewéj strony sali wchodzą przy- |skimi, nad ks. Gałeckim, nad ks. Sosnow- 
sięgli i zajmują przygotowaną dla siebiejskim. Ci otrzymują od czasu do czasu 
estradę; są to po większćj części ludzie |niespodziane wizyty rodaków, którzy wy- 
w wieku, zupełnie bez wąsów — między |nurzają im najserdeczniejsze. swe współ- 
nimi wielu dekorowanych. Wielka część |czucie, uszanowanie i hołd, mówią o Pol. 
publiczności na trybunie przeważnie z dam |sce, o Lwowie, o Krakowie, ale przytóm 
złożona, trzyma w rękach wielkie bukiety |starają się zręcznie wyciągnąć ich na ja- 
fijołków; jest to jak wiadomo emblemem kie słówko. Jeżeli słówko to nie tchnie 
bonapartystowskim, tak, jak lilije legity- |wężową ostrożnością, jaką każdy dostoj- 
mistów. ; nik rzymski wyssał z mlékiem matki i 
Powszechne zajęcie budzi wejście do|wciągnął w swe płuca z powietrzem tego 
sali matki Wiktora Noira w grubéj żało- |miasta, gdzie zawsze się zwykło! mówić 
bie trzymajęcćj za rękę nieszczęśliwą te- |to, czego się nie myśli i udawać bez przer- 
goż narzeczoną, towarzyszą im ich obrońcy |wy, wiecznie, w kazdéj rzeczy, na każdym 
adwokaci Floquet i Laurier. kroku, — jeżeli który z naszych biskupów 
O godzinie 10 i pół otwierają się drzwi|z polską serdecznością i otwartością wy- 
środkowe u wyższego końca sali. Sadfraza to, co go boli i razi, wnet to nie- 
wchodzi, wszyscy pawstają z miejsc swoich. baczne ale najniewinniejsze wyznanie przy- 
Następuje odczytanie przysięgłych, z któ- |biera uroczyste i straszliwe znaczenie w 
rych tylko 8miu brakuje. Sąd udaje się raportach zmartwychwstańców; gość ów 
na ustęp, celem przedsięwzięcia losowania | albowiem, taki układny, słodki, ścielący 
36ciu sędziów przysięgłych. (D. e. n.)|SIę mostem, jest to sobie poprostu szpieg 
zgromadzenia!!! Z trudnością uwierzą w 
kraju, > nawet ulica Tor Argentina strze- 
oną bywa przez zmartwychwstańskie pa- 
Włochy. trole, by widzieć kto wskodzi i kto bea 
Rzym 22 marca. |chodzi z domu, gdzie nasi biskupi mie- 
(Z) [Demonstracje zmartwych-|Szkają. Jeźli wychodzą lub wyjeżdżają, 
wstańców — ich konszachty z wy- ajent tajemniczy ciągnie za nina Jak cień. 
klętym rządem — ks. Zabłocki — 8. Kajsiewicz a nawet flegmatyczny 
oddalenie ks. Morawskiego ajen- ks, Semeneñko zmuszeni tylg rzeczami na- 
ta zmartwychwstańców — inkwi.|raz się zajmować, to jest policją, litera- 
zycja — policja nad galicyjski-|turą, poprawianiem korespondencji alum- 
mi biskupami — kazania ks. Kaj-|nów i kleryków polskich, a przytóm kon- 
siewiczaiSemeneñki—zwystawy.]|fesjonalem, finansami, kaznodziejstwem, 
Zmartwychwstańcy czując, że im ziemi | gospodarstwem, wizytami i wieczorami, — 
pod stopami braknie, starają się o ile|nie licząc już podróży do Specji, — są 
możności wniknąć w szeregi ultramonta-|w ustawicznym stanie gorączki. Pomimo 
nów i infalibilistów zagranicznych i wy-|to kazania idą jak z płatka. Ks. Semeneñko 
stępują jako zapamiętali obrońcy dogmatu |temi dniami miodopłynnie wyłuszczał słu- 
nieomylności, w który podobno wcale pie|chaczom obowiązki Polaków względem 
wierzą. Jest to rachuba i nic więcój, Je-| Ojca św., a ks. Kajsiewicz grzmiał prze- 
zuici zapierają się zmartwychwstańców i|ciwko wadom i nałogom tego nieszczęśli- 
nie wiele czasu upłynie, iz będą się ich |wego narodu polskiego, którego zawsze w 
zapierali wszyscy ultramontanie. Ale dziś |najczarniejszym kolorze widzi. Ztąd ka- _ 
jeszcze wierzy im wielu gorliwców. Towa- |zania autora „Listu otwartego* są zawsze 
rzystwo polskie zgromadzone w Rzymie a |ponuremi jak nocne narzekanie puszczyka 
zostające pod kierunkiem oo. Kajsiewicza|na Stare) wieży i podobnym on jest do 
i Semeneńki, chce obwołać papieża nie |owego Zyda imieniem Jezus jak Zbawiciel 
omylnym dnia 25 marca przed kościołem |Świata, o którym pisze Józef w historji 
Najśw. Panny nad Minerwą, zanim go so-|upadku Jerozolimy, iz błąkał się po uli- 


bór nieomylnym ogłosi. Ma to być po-|CAch miasta powtarzając to jedyne słowo: 
wszechne głosowanie. Jednak drobna 


Po-| Biada! biada! biada! | 
laków garstka bardzo niepoczesną role] Wiecie już zapewne, iż Osgervatore ro- 
tam odegra, jeżeli zechce uczynić demon-|mano dzięląć biskupów na narodowości, 
strację narodową. Potrzebaby licznićj wy-|nazwał ks. Sosnowskiego Moskalem!!!... 
stąpić. Intencje są jednak najlepsze. Wie-| W opinji Rzymian i redaktorów tego dzien- 
lebni ojcowie chcą to wyzyskać na własną | nika wszelki Polak z pod moskiewskiego 
korzyść, dowodząc, iż wszyscy Polacy gło- | zaboru jest sobie poprostu katolickim Mo- 
sujacy za nieomylnością, głosują także zajskalem. Przekonany jestem, iż ogromna 
nimi. Tym sposobem Ojciec święty widząc | demonstracja, w której Polacy w przyszły . 


Energiczny oficjalista |; 
żonaty, bezdzietny, znający język polski, || 
z gorzelnictwem, uprawą lnu, rzepy, jako |: 
téz kulturą drylowania i osiągania możli- 
wych korzyści gruntownie obeznany, z do- 
brą rekomendacją, poszukuje pod skrom- 
nymi warunkami posady zaraz lub późnićj. 
Łaskawe oferty przyjmuje właściciel dóbr 
ziemskich p. Jaekel w Wrocławiu— Jun- 
kernstrasse 23. (315) 
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| | Podajcie rękę szczęściu! 

y u Ludwika Wolffa. 

| Pod tą dewizą wygrano w przeszłych cia- 
ij gnieniach 152.000, 103.000, 2 razy à 102.000, 
i 2 razy à 100.000, 3 razy A 50.000, 30.000, 
25.000, jak również wiele trafnych & 12.000, 
M i 10.000 i t. d. 

'Rzadko która kollekta wypłaciła stronom 
$ tyle wielkich trafnych, usprawiedliwioną též 
$ jest jéj nazwa: 


4 SCS ET z ARCA ARTIENE ELECTOR 


możremu doktorowi L. 
| w Chrzanowie _ 
a biegłość w wyratowaniu mojeo ee 
” przeciągu dwóch tygodni z choro y na 
er niebezpiecznéj, tak zwanćj „Zapa eni 
¿plueny*, która według orzeczeń innyc 
: rg kilka miesigcy trwać zwykła, oraz 
za pieczołowitość niezwyczajną, około cho- 
| ego, składam niniejszem najczulsze dzięki. 


Pros Tate Shc TPE TIME: 


("adwokat 
w JOZEF KAUFMANN 
iùro swoje w Krakowie w domu 

ewskiego ‘pod 1. 73/99 przy ulicy 

RN 30 - 3191-8) 


Klein 


zir. 250.000 


w 15 miesigcach. 


SEERA TIN 


ADE 


y 


| ciagnienie losów 


1 Los z r. 1864 na 100 zł., 


w 14 miesiacach. 


sirzezenie. || 
j podpisani nie pożyczamy nigdy[H He ollekta Szczęścia. 
agdzy na weksle, dla tego oświadczamy, ||] "=p; RAE = 
weksle. jaki A bi A 1H == Dnia 20go kwietnia b. r. == 
LIE leby SIO WO jegu Z NASZE JJ odbędzie się wielkie przez państwo zagwa- 
qawiskami pojawiły, są fałszywe i nie-|Ę rantowane 
Mu NOD 325(1-3) LOSOWANIE KAPITALÖW. 
A, Joh. i Em. Hohn. Jest do nabycia obfity wybör: 
Cy she Ree 7 EA 


1 Los na 50 alt. 


w 14 miesiącach. 


a 4 złe. IE 


całych orygin. losów (nie promess) 
à 2 złr. W 


A polöwek , 5) AJ 
Pine A A 5 à 1 złr. H 
=» Następujące główne wygrane muszą być jg 
| rozegigne pomiędzy 28.900 wygrywających f 
w sumie i 
‘4 milionów. 296.000. 

250.000, 150.000, 100.000, 50,000, 47,000, 
30,000, 25,000, 2 à 20.009, 3 à 15,000, 4 à 
12.000, 11.000, 5.4 10.000, 5 & 8.000, 7 u 
6.000, 21 & 5.000, 4 à 4.000, 36 à 3.000, 126 $ 
4 2.000, 6 à 1.300, 206 à 1.000. it. d. $ 
Frankowane zagraniczne zamówienia z ry- fy 
messami, przesyłam punktualnie we wszyst- i 
kie strony świata, Kazdemu biorącemu udział, 
W przesłanym będzie los oryginalny (nie pro- fi 
| messa) opatrzony steplem rządowym. — Po $ 
El ciagnieniu otrzyma każdy urzędową listę cią- 

Mm gnienia. .- Proszę się udać wprost do 

Louis wolff 
bankiera w Hamburgu. M 
Szczególnićj zwracam uwagę na tę & 
okoliczność, iż urzędownie oznaczony dzień 
losowania jest 20 kwietnia, wszystkie inne 
daty są nieprawdziwe. 212(6-8) 


fra SEE ZEE 


1309), 


Fleischmann & 
:Bank- u. Wechselhaus, Wien 


INGE” Promessy kredytowe a$złr, 3.50 
„em Zakupno i sprzedaż papierów państwowyc 


ż/grający trzymali. się instrukcji podanej przez 


profesor atyki ice | erlina. ad 
profósora, mutómatykio von Orlie =. B "e Przy zamówieniach upraszumy o poda 


Naj większa. Waran 
220.000. zir. 


najmniejsza wygrana 160 zlr. 


———— 


115 kwietnia 1870 r. | 
odbędzie się wielkie ciągnienie przez rząd N 
|założonćj i poręczonćj e. k. austrjackiój po- 


Z RO 


PP. GRIMAULTETOS Aptekanzvw PARYŻU 


= życzki premjowój z r. 1864 w sumie 
ER 120 milionów 983.000 zir. Ea, 
$ Między 400.000 wygranemi znajdują się Wy- 
| sokie wygrane: 20 & 250.000 złr. — 10.4 
4 220.000, 60 & 200.090, 81 4 150.000, 20 
Na 50000, 20 à 25.000, 1 & 20.000, 29 à 
| 15 000, 171 à 10.000, 352 & 5.000, 432 à 
12000, 783 4 1000, 1350 à 500 złr. ete: ete, 
i AG© złr. jako najniższa wygrana każdego 
wyciggnigtego losu. ' rast 
A: adna inna pożyczka loteryjna nie przed- 
| stawia tak wielkich widoków wygrania jak 
| ta, a każdemu podaje się sposobność małą 
| wkładką wygrać 220.000 zir, 
| Jeder los z numerem serji i wygrywającym 
l kosztuje 2 żłr, — 3 losy 5 ztr. - 7 losów 


sprzedaje po 4złr. 50 et. wal. 


oraz tamże można prenumerować Káraj i 


Przygotowane z liści drzewa, rosnącego 
w Peru, leczący szybko i niechybnie 72e- 
rzgezki najuporczywsze i zastarząłe. Apte- 
ka Grimault et Comp. dla lekarzy, którz; 
mają zwyczaj zapisywać balsam  kopajwy, 
za pomocą kleistości, przygotowuje pigułki | | 
z essencji Matico i balsamu kopajwy. Pi- 
gułki te, nietylko że zawsze skutkują w 
najkrótszym czasie, ale nawet nie mają 


262(4-4) 


| Proszę przeczytać | 


Oryginalne losy państwa, na które wszy- 


żytości, uskuteczniają się bezzwłocznie, su- 


105(4-10) 


f Losowanie Kapitałów 


przeszło 4 miljonów. 
ij Sam wysoki rząd dozwala i poręcza. — 
É Oryginalny los (nie promessa) kosztuje: 
A cały 4 złr. w. a.~- połowa 2 złr. — 
jedna czwarta 1 złr. — które to po 
przesłaniu gotówki niezwłocznie i w se- 
krecie w najodleglejsze strony rozsylam. 
Wyciągnięte będą tylko wygrane. 
Główne wygrane są: 
2 250.000, 150.000, 100.000, 50.000. 
if 10.000, 30.000, 25000. 2 a 20.000; 
15.000, 4 à 12.000, 11,000, 
à 10.000, 5 á 8.000, 7 à 6.000, 
1 45.000, 4 a 4.000, 36 a 3.000, 
26 42.000, 6 A 1500, 5 & 1200, 
41000, 256 à 500, 2 a 300, 
4200, 13.200 A110 etc. etc.: 
razem 28.900 wygranych. 


Grimault et Comp. 


Dostaé mozna w Krakowie w aptece p. 
J. Trauczyńskiego i Redyka, we Lwowie! 
w aptekach panów Zygmunta Rukera, Ber- | 
linera i Piotra Mikolascha; w Brodach © 

| 


 miennie i franco. — Każdemu dołącza się u- 
rzędowy plan gry i udziela wszelkich wiado- 
mości, zaś po skończonóm ciągnieniu przesy- 
ta się interesowanym gratis listę wygranych 
| (i wypłaca takowe natychmiast. — Upraszamy 
zatóm udawać się spiesznie i wprost do do- 
mu handlowego 300(2-6) 


J. BREYCHA 


Frankfurcie n. M. 


grosse Friedbergerstrasse 41. 


rzy i 


aptece p. Kullaka ip. Franzosa; w Rzeszo- 
wie w apt. p. Schaittera; w Wiedniu w skła: || 
dach materjałów aptecznych pp. Raabe i 


RS PEE Röder. 


1 zir. 


MEA MANOR AO BEE ADA N y 


A RENTE PREIS KORZE AAEM "OO DA PIMP 


Skład fabryczny maszyn do szycia 


wszelkich systemów dla krawców, szewców i familijne, po zni- 
onych cenach pod gwarancją dobroci wyrobu. 


Ręczne maszyny po cenie od 25 do 50 zir. i 


Ilustrowane cenniki na żądanie posyła się franco gratis. N E e którzy cies w tém losowaniu udziat 
= rać, raczą udać się jak najrychléj z peł- 
M. Bollmann, Wien. ném zaufaniem wprost do miej podpisa- 
A Rothenthurmstrasse Nr. 31..— Mariahilferstrasse Nr. 91. ROZ AE AAU a 
Skład w wielkim wyborze wszelkiego gatunku maszyn do szycia. Plan losowania, jako té2 po odbytóm 
$ r pga 1: k t 3. 2) 3 Eile » Jake p X 
j | 42 6 Poszukuje się ajentów. BE 263(3-1 | ciggnieniu urzędowe listy i wygrane -- E 
sen une JE: a E CAINE BOR IA, przesyłane będą gratis. 211(8-14)., y 
Oe ee uilbernonzär um) eos! | | Mo Magnus 5 
Le CA Y NENE . > bankier w Hamburgu. E 
| 6 UMM I i Dowodem sprzyjającego szczęścia niech ZER 
rey ; Y ; | i będzie ta wiadomość, iz w przeszłćm lo: Z 
i „„E ML AR, i sowaniugwypłaciłem największą wygranę. BEE 
z ’ } A es S 5 
nah Zu ezyli 7 
DRUKARMIA PODRĘCZNA | 
Za pomocą tego nadzwyczaj prostego przyrządu, każda osoba odbić może w krótkim czasie 2 
od 1,000 do 10,000 egzemplarzy kopji własnego pisma, bądź w formie listów, cyrkularzy, lub tćż „czyt $ Bi 
planów, rysunków, nut muzycznych itp., na przygotowanym do tego stósownym papierze. na Przedmieściu Piasek, Nr. 85-87,] * 
fos “asi eee geod a a z miasta wprost ulicą Szczepañska. 
— gentim. na 30 centim. 60 franków Urządziwszy zakład szycia, przyjmuję 
i i 2 | ; ) pe - ! ATT 
Cena a um Ma = Skutek | BJ wszelka bieliznę damską, męzką, dziecinną, 
podług wielkości. Both Bil igs ADOLE © | pewny poręcza sig. | oraz stebnowania, obrebiania i ubrania 
SHOU 3, 48,100, Mi dziecinne, podług najświeższych wzorów tak 


krajowych jak zagranicznych. maj 
Polecając mój zakład łaskawćj Publi-| 
czności, ręczę za gustowną i staranną 
robotę 255(4-4) 
Tamże jest dobry fortepian do najęcia. 
Paulina Pol. 


Z BRRR i = af at 0) 
i BUKOWINSKIE TOWARZYSTWO ZALICZKOWE 


w Czerniowcach 


Praga ta z wszystkiemi przyborami, opatrzona instrukcją w języku polskim, mieści się [R 
w pięknóm pudełku politurowaném, na klucz zamykanćm. R 
"PB Dostać można u BERRINGERA 7 Passage du Grand Cerf, lub u JULJANA 
_B. MIANOWSKIEGO komisantayhandlowegog16, Quaijd'OrleansywpParyżu.j _ 

ZNAM l a e .898(19-26)" 


{ r 


è s 


/ „owrot,'jąki od niejakiego czasu w sytuacji giełdy nastąpił, jest nie do zapoznania; zaufanie powróciło — 


yt gły popyt ne. pewne Papiery icoraz wyższy ich kurs — jednem słowem, zdaje się, że wreszcie przyszła chwila, 
by nowe operacje giełdowe z pomyślnym skutkiem rozpocząć; kto chce użytkować z chwili niech się uda do 


kantoru dla interesów gieldowych 
| „(Comptoir für Börsengeschäfte) 


za wkładką 100 do 200 zły, tylko —- ze zamiany kursów korzystać może 


Con BEE. aM HT. 
. Wien, L, Tiefer Graben 17, 


podpisanego, gdzie każdy nawet 


- 975(82%89) , 18 


Wydawe:: Dr. Ludwik Gumplowicz. 


x 4 - { | 


Juz 1° Kwietnia 
ciagnienie losów kredytowych. 


1 Los kredytowy za upłatą ratami miesięcznie 13 2dr. 


Juz 159° kwietnia! 
z r. 1864. Główna wygrana 250.000 fl. 


za upłata ratami: 


z r. 1864, miesięcznie 5 złr. 


Brunszwickie 20-talarowe losy. 
Główna wygrana 80.000, 40,000 tal. w srebrze, 


rocznie 5 ciagnieñ. 
za upłatą ratami: miesięcznie po złr. 5 w 9 miesiącach. 


Za frankowaném przesłaniem lszój raty, przesyłamy natychmiast list ratowy 
z podaniem Serji i Numeru odpowiedniego losu igra się wspólnie z 


monet złotych i srebrnych. 


Promessy Losów Kredytowych, 


których ciągnienie odbędzie się 1go kwietnia r. b., 
w trafice przy ulicy Florjańskićj w Krakowie 


Antonina Breda. 


wyleczyło, nawet w tych razach gdzie zaćma się two- 
niętóm bywa. — W pęcherzykach po 1 złr. 50 c. 


apteka p. Stoekmara w Krakowie. 


Syrop biały piersiowy ic; bar. 
dzo skuteczny na astmę, chrypkę, plucie krwią, 
koklusz długotrwały. 

czyń oddechowych; fi 


od 2 do 20 złr. w eleganckich machoniowych pu- 
dełkach. 


Eau de princesse 


białość twarzy ; flakon 75 cent. 


299(3-5) 


owani 


HE urzadzone 
przez komisją Wystawy ekarsko-przyrodnicżćj krakowskićj. 


|. Z przyczyny dotychczasowego nienadesłania około piątćj cześci ksiaż lotervi 
nych przez pp. kolektorów, losowanie mające się odbyć we czwartek dnia. a a parth 
'odtozoném' do nastepnego. czwartku, bj: do dnia 31 marca r. b. Przytem u raszamy naju- 
przejmiéj pp. kolektorów, aby raczyli natychmiast odesłać pozostałe niesprzedane losy, Któ- 
rych dotąd nie zwrócili, jako też kontrakwity od sprzedanych, uprzedzając, ze niezwrócone 
losy do 29 marca b. r. będą uważane za sprzedane i w żadnym razie komisja, nie będzie 
mogła napowrót przyjąć takowych. Kontrakwity zaś potrzebne są dla kontroli wygranych nu- 
merów, dlatego tóż szanowny kolektor sam sobie przypisze winę, jeśli osoby, które od niego 
nabyły bilety, będą doświadczać trudności przy odbiorze wygranych fantów. 
` Ponieważ losy są bezimienne, wygrane zatem będą wydawane tylko osobom, które 
wylegitymują się posiadaniem biletu opatrzonego odpowiednim numerem kontrakwitu, od któ- 
rego został odciętym, Sa to formalności wymagane na całym świecie i bedace w interesie na- 
ywców losów, a zatem niepotrzebujące usprawiedliwienia się z naszéj strony. 
Losowanie odbędzie się publicznie w sali wykładowćj w muzeum techniczno - prze- 
1 rozpocznie się 0 11 zrana. 
Bala będzie otwartą o 10, o wpół do 11 bilety bedą wkladane do koła losowego. 
ż a) granado pinch los daje prawo, pz Hig, b) Broszka złot 
A oszka i kulczyki brylantowe z szafirową emalją. roszka złota ze szmara- 
pasmi brylancikami. c) Pierścień dando z Kpt: ay Broszka, łańcuszek i kulczyki 
a ur. nyani AE Kulczyki :autowe z wisiorkami. f) Broszka emaljowana z opalem i brylanci- 
GARE D moz a, listek róży z rautem, h) Pierścień z 3 brylantami. i) 6 zegarków złotych 
amskich, z których jeden z rautem i 3 emaljowane, wiele innych drobnych klejnocików, 
a fajanse, szkło ozdobne, suknie damskie w sztuczkach, książki i inne użyteczne 
y Wygranych będzie 300, -+ można je oglądać codziennie, nie wyłączając Świ t 
i płodzi Adi Bs A 2 den i ihe 3 ag 4 w mo śe bi i erhnicznó-pizemystowóni: Przedmioty, które 
cji i Korzyść imagen u trzech miesięcy po wylosowaniu, zostaną sprzedane droga, licyta- 


Wszelkie korespondencje powinny być adr ; sat le- 
karsko-przyrodniczéj w Krakowie w muzeum a iol awe a komisji wystawy le 


Cena losu 50 centów. 
- Losy są jeszcze do nabycia do 30 marca w Krakowie: W ksiegarniach Cze- 
" cha, Friedleina i Wildta; w aptekach pp. Hoffa i Siedlecki \ = Pi 
|. cha, Friedleina i de apiela ‘Siedleckiego, w handlach pp. J. Bartla, 
Komisja Wystawy lekarsko-przyrodniczéj Krakowskiéj. 


| 


Glówna wygrana 
w. a. 


miesięcznie złr. 10. 
mystowém 


242(10-10) 


Spierer ` 
. Graben, Nr. 12. 


iLI50 cent. stempel. "E 
h ï przemysłowych, losów, Ze 


W skutek miłego. smaku i swćj wielkiéj mocy 
uzdrawiajacéj, 
 najbardzićj w świecie rozpowszechniony środek 
wzmacniająco-uzdrawiający. 
Na wzmocnienie 
Sogar 24 października 1869. Upraszam pana przysłać mi za kę dołączoną 


fak najprędzej eilgutem Malz-Extrakt Gesundheitsbier, Brust-Malzbonbons i Brust-Zuker 
ponieważ skutkiem użycia pierwszćj posyłki czuje się obecnie daleko zdrowszym i silniejszym. 


nie dolkładnego adresu. EEEE 


austr. Wraz ze stemplem bardzo miłym i A 4 We — Upraszam o 5 fnt. pańskiej Malzchocolady. 


rabina zu Dohna, urodzona hrabina Nostiz w Kozenau. 
Na katar piersiowy i cierpienia brzuszne. 

Doznawszy uśmierzenia w zadawnionym moim katarze piersiowym i cierpieniach 
brzusznych przez. użycie Malz-Extract-Gesundheits-bieres, zamawiam w skutek ordynacji 
AO jeszcze 13 flaszek i partję Brust-Malz-Bonbons. Laurent Gedeon profesor 
W . 2 | 


pismo humorystyczne Djabel. 


Na osłabienia niemowląt skutkiem djarji. 
BEM y Pañskie stynne juz Malz-preparata przewyższyły nad podziw moje oczekiwania. 
Pięcio miesięczna córka moja nader słabćj i delikatnćj bndowy nie mogąc przyjmować mleka 


DĄ arten e koja = OOO 


Y 


oslinny 
Balsam leczący oczy. 


pańskiej, czokolady w proszki dla niemowląt straciła natychmiast uporczywą djarję, przyszła 
do siebie i w krótce zupełnie wzmocniła się. — Teraz po 3 miesięcznem używaniu podczas 
którego to czasu djarja jeszcze trwała, wygląda pulchnie i silnie. — Dr. Johann Kabrhel 
(e. k. lekarz pułkowy w Keczkemet. A. : 


| 10 alt. — 16 losów 20 str. w papierach, tyle nieprayjemnéj woni balsamu kopajwy. stkie rządy. grać dozyalają a yeda środek w długotrwałych zolzowych za Na kaszel, chrypke i cierpienia krtani. 
| Łaskawe zamówienia za przesłaniem nale- Każdy flakonik opatrzony jest pod pisem: 20 kwietnia rozpoczyna się A nn le a E un Upraszam o przysłanie pańskich prawdziwych i na kaszel wyśmienicie działa- 
y ar ECES ? jacych Brust-Malz-Bonbons. Hrabina wdowa zu Erbach-Schönberg w Karlsruh, — Żałuję 


mocno że pańskich przedziwnych preparatów w bliższym miejscu otrzymać niemogę, gdyż juz 
raz przed 6ciu laty wyleczyłam się niemi od cierpień krtani i chrypki zupełnie. Anna 
+ Porturie w Kleinice. — Ponieważ pierwsza przesyłka pańskiego Malz-Extract Gesunheits- 


wzrok się utraca, cierpienie w 14 dniach usu- 


Jedyny skład na Galicję 
bardzo skutkowała, upraszam powtórnie o przesyłkę tych przewybornych fabrykatów. — 
: 4 R. Niederleithinger prakt. lekarz w St. Veit. 
Na cierpienia żołądkowe. 

ANON Upraszam uprzejmie o przysłanie powtórne 13 flaszek Malz - Extrakt - Gesund- 
heitsbieres. — Muszę panu szczere podziękowanie złożyć, gdyż środek ten nietylko prze- 
łamał chorobę ale wzmocnił 
Kronengasse Nr. 5 in Pest. i 

Na ciężki oddech, zaflegmienie i kaszel kurczowy. 


Tamże do nabycia: 
dr. Wal- 


w ogóle w słabościach na- 
aszka cała 2 złr, pół flaszki 
238(5-12) 


teczki homeopatyczne 


986(3-?) 


p. Renard w Pa- przystanie 13 flaszek. — Vinzenz Gruber c. k. nadinzynier. 
ryżu utrzymująca 5 $ 5 


Masę. Przestroga przeciw fałszowaniu i naśladowaniu. Na wszystkich etykietach 


moich Malz reparatów znajduje +. ` J oh ann Ho fE 
8 


sig mój podpis ` ` 


Jan Bartl w Krakowie. 


27 QF a WKrakowie prawdziwy nabyć można tylko u p. Józefa Jahna, 

EE p 2 24 Jakóba Goldwassera iw aptece p. Józefa Trauczyńskiego — w 

an fe 3 A E Tarnowie up. W. T, A. Wielogórskiego;—w Przemyślu zaś u pana 

KCI" ES | M. Kozłowskiego. AO DAŃ 4 

SEN E z pe My | 

“rg A Mom Mm W i ; z f f kży BĘ ; i i i 

BIO re A T EEE || 

as omi tel ji Lan roi | x a 1 "H 

r at PROMESSY LOSÓW KREDYTOWYCH, | 
BEER B So 4 : a i 

ee Sun, NVME OUT AMDT LUW AUR, | 
ELS BBs RE ein Et których ciągnienie dnia 1 kwietnia r. b. nastąpi | 
$$ dw o BSE QE AE i ub RA 
MEAN z główną wygraną 200000 zur. | 
Lad a + go y y 10 N baa 
se 8 ae a. wraz ze stemplem po 4 złr. 50 cen. E 
Bis Ś o ® = i 4 i x 4 F 
2 = EEY LOSY POZYCZKI MIASTA BUKARESZTU 
PEED | i ści i j 

18 E SH Sg = | wartości nominalnéj franków 20. 

ER AR E 5 mf losowane 6 razy do roku, których najbliższe ciągnienie z główniejszemi wygran. 

¿eg || 100.000 fr. 75.000 fr, 50.000 fr., it. d. dnia 1go maja r. b. nastąpi 
sd 0 2447-7) po złr, 10 w. a. sprzedaje | 

EN AA sr 


Ces. król. uprzyw. galicyjski akcyjny 


BANK HIPOTECZNY 


| wydaje we Lwowie i przez filie 
w Krakowie, Czerniowcach, Biale, Tarnopolu i Samborze 
począwszy od 20% października 1869 r. ae 
Assygnacje Kasowe ; 
ae procentowe wyplacalne W A dni. po wypowiedzeniu 


” ” 
3% 30 , 
6 » ” 60 N ” 
Assygnacje kasowe Banku Hipotecznego pierwszych: dwóch kategoryj w Cbiegu będące, mogą 
na żądanie interesowanych zostać przepisane na jedną z drugich dwu kategoryj. >; | 


Lwów 18 października 1869 roku. 759 (32-2)T, . Dyrekcia. ; 


LU ” ” 


n ” 11 » 


” 5 


TW drukarni Karola Budweisera, 
fal > Í [+] ph / 


/ 


A. Dornig. Pańska Hoffa Malz-Chocolade, którą mi lekarz w miejsce kawy używać : 
molecił, podmiosła moje już upadłe sity nadspodziewanie, — preytem jest ona trunkiem 


macierzyńskiego w krótkim czasie djarją uporczywą zupełnie zmizerowana, użyciem jedynie. 


Bieres jako też pańskiej Malz-Gesundheits-Chocolade na mój tak długo trapiący mię kaszel 


apetyt i trawienie, przytem jest bardzo! znośnym. J. Bibr 


Upraszam o przysłanie pańskich Malzbonbons dla łatwiejszego oddzielania się 
flegmy: M. v. MajewsfJa urodzona bar. Hining w Piechow. — Pottschach 28 sierpnia 
1869. Przez użycie już mi dwa razy przesłanych Malz - Extract- Gesundheitsbieres czuję 
znaczną ulgę w kaszłu kurczowym i ciężkim oddechu, dla tego upraszam znowu o spieszne 


| ge" 


